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desrepublik  Deutschland,  Bonn 193i3, 542 ss.

Od kilku lat w ydatn ie w zrasta naukow e zainteresow anie ideologią, organiza­
cją i działalnością sil ekstrem istycznych w  R FN  i innych państw ach europejskich  
po II w ojnie św iatow ej. R ozpoznanie przejaw ów , celów  i zagrożeń spow odowanych  
tym  coraz bardziej w p ływ ow ym  i m asow ym  zjaw isk iem  politycznym  urasta do 
rangi jednego z doniosłych zadań badaw czych. Z takiego znaczenia zagadnienia  
ekstrem izm u —  zarów no praw icow ego, jak i lew icow ego •— w  N iem czech po 1S45 r. 
w pełn i zdają sobie spraw ę autorzy om aw ianej m onografii, która ukazała się 
w serii publikacji B uńdćszeńtrdle- fu r  politische Bildung  w  Bonn, będąc trzecim , 
popraw ionym  i uaktualnionym  w ydaniem  rozpraw y U. Backesa i 'E . Jessego. W y­
m ienieni naukow cy n iem ieccy doprowadzili w  tej najnow szej edycji sw e w yw ody  
do końca 1992 r., k iedy — w edług raportu Urzędu Ochrony K onstytucji R FN  — 
w  pań stw ie tym  liczba członków  skrajnie praw icow ych organizacji w ynosiła  już 
ponad 42 tys. osób, a skrajnie lew icow ych  — około 23 tys., w ykazując tendencję 
do dalszego wzrostu.

Składająca się z dziew ięciu obszernych rozdziałów, książka stanow i na ogól 
udaną próbę ukazania przesłanek, rozwoju i form  działalności ekstrem istów  w  RFN  
i NRD przed i po zjednoczeniu obu państw  niem ieck ich  w  1T/90 r. M onografię 
B ackesa i Jessego rozpoczynają ciekaw e rozw ażania na tem at relacji pom iędzy  
„dem okratycznym  państw em  konstytucyjnym ” (dem okratischer  V erfassungsstaat) 
i politycznym  ekstrem izm em . U kazując etym ologię obu tych pojęć, autorzy zasta­
naw iają się nad w pływ em  pierw szego z w ym ienionych zjaw isk  ria drugie oraz 
nad w ażnym  problem em  w ytyczen ia  granic m iędzy nim i. W zw iązku z tym  w sk a­
zują na dychctom icźny charakter dem okracji i ekstrem izm u. W dalszej kolejności 
zostało przedstaw ione w  sposób porów naw czy spektrum  sił ekstrem istycznych w  
R FN i daw nej NRD. Backes i Jesse zw racają w  tym  fragm encie sw ej książki 
uw agę zw łaszcza na działalność obecnie już m ało aktyw nej N ationaldem okratische  
Parte i  Deutschlands,  na kształtow anie się w  latach sześćdziesiątych i siedem dzie­
siątych now ej praw icy naw iązującej do niektórych prawicowych' koncepcji ideo­
logicznych z okresu R zeszy w ilhelm ińskiej i R epubliki W eim arskiej (m.in. A ktion  
N euer Rechte, Deutsche Volksunicn, N ationalrevolu tiondre Aufbauorganisation),  a cd  
początku lat osiem dziesiątych Republikanów . W tym  złożonym  kontekście p o li­
tycznym  rozpatrują znaczenie upadku „realnego socjalizm u” w  NRD dla rozwoju  
organizacji praw icow oekstrem istycznych w  N iem czech od 1989 r. Szczegółow o i na 
ogół przekonująco om aw iają następnie lew icow y nurt tego zjaw iska: Bund der  
Deutschen, D eutsche Friedens-TJnion  i inne ugrupow ania w yrastające lub odw ołu­
jące się do spuścizny K om m u n is t ische  Parte i  Deutschlands  (np. Gruppe In ternatic-  
nale M arxistev ,  K om m unis t ischer  Bund W estdeutschlands, SóziaUsiische Deutsche  
A rbeiterjugend, Sozialistischer D eutscher S tudentenbund),  aby przejść do ukaza­
nia ideow ego profilu i politycznej działalności Deutsche K om m unis t ische  Pariei 
jako jednej z n?j?ilniejszychi do niedaw na organizacji lew ackich w  zachodnich  
N iem czech. Z w yw odam i na ten  tem at w iążą się dość pobieżne, lecz na ogół trafne 
spostrzeżenia odnoszące się do lew icow ego ekstrem izm u w  NRD, oparte przede 
w szystkim  na analizie program u i aktyw ności Sozialistische Einheitspartei D eutsch­
lands  i jej następczyni — Parte i  D cm okratisches Sozialismus.

Za in teresujące należy rów nież uznać rozw ażania o terroryzm ie w  RFN od 
lat sześćdziesiątych  do końca 1992 r., dotyczące głów nie, choć n ie w yłącznie osła-
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w ionej R ote  A rm ee  Fraktion  na lew icy, a na praw icy —  grup neonazistow skich (m.in. 
W ehrsportgruppe Hoffmann). A utorzy upatrują w  działalności terrorystycznej jedne­
go z istotnych atrybutów  w spółczesnego ekstrem izm u politycznego, upodabniającego  
zw łaszcza jego lew icow y odłam  do niektórych nurtów  anarchistycznych. Na pod­
kreślenie zasługują ciekaw e spostrzeżenia Backesa i Jessego o doktrynie terroryzm u  
w RFN, która w  opinii tych  dwóch niem ieckich badaczy opiera się na powstałej: 
już w  I połow ie X X  w. teorii w roga-sojusznika służącej praw icow ym  i lew icow ym , 
ugrupowaniom  ekstrem istycznym  za podstaw ę do form ułow ania odm iennych celów  
politycznych przy zastosow aniu tej sam ej m etody w alk i o ich raalizację.

R ozw inięciem  w yw odów  na tem at ideologii i działalności organizacji ekstre­
m istycznych w  N iem czech po  II w ojn ie św iatow ej jest treść rozdziału IV. D ow ia­
dujem y się  z niego o psychologicznych socjologicznych i ekonom icznych uw arun­
kow aniach ómawianegjo zjaw iska, które Backes i  Jesse postulują badać przy uży­
ciu biograficznej m etody jako „integracyjnej koncepcji”, m ającej służyć w yjaśnieniu  
m otyw ów  angażow ania się poszczególnych osób w  działalność ekstrem istyczną.. 
Zgodnie z tym  założeniem  dwaj naukow cy n iem ieccy analizują w  kolejnym , frag­
m encie sw ej m onografii „przebieg kariery” (Karriereverla.ufe) takich ekstrem istów  
lew icow ych, jak W. D ickhut, R. D utschke, T. Ebsrm ann, H, M ies, M. Reim ann  
i H. G Schm ierer. Spośród praw icow ych ekstrem istów  w ybrali natom iast do 
om ów ienia biografie F. Bussego, G. D eckerta, G. Freya, M. Kiihnena, H. N eubauera  
i A. von Thadena. Na tej liście n iestety  n ie um ieścili przyw ódcy R epublikanów
— F. Schónhubera. Osobno zostały ukazane przez Backesa i Jessego życiorysy  
znanych terrorystów  zachodnioniem ieckich: P.-J. Boocka, G. Ensslin, O. Heppa, H. 
Mahlera, U. M ainhof i B. Mohnhaupt.

W kolejrych  dwóch rozdziałach autorzy pow racają do kw estii poruszonych na  
początku m onografii, czyli do relacji m iędzy „dem okratycznym  państw em  konsty­
tucyjnym ” a politycznym  ekstrem izm em . Po dokonaniu szczegółow ej analizy eks-  
trem izm u w  RFN raz jeszcze, lecz nie zupełnie tak sam o, jak w  pierw szych frag­
m entach sw ej książki zostanaw iają się nad w pływ em  istn ienia dem okratycznych  
struktur ustrojcw o-praw nych na kształtow anie się om aw ianego przez siebie zja­
w iska oraz nad zależnością pom iędzy jego rozw ojem  a upadkiem  NRD. W tym  
kontekście zw racają uw agę rów nież na m iędzynarodow e uw arunkow ania ekstre- 
mizmu w  RFN, stw ierdzając w  konkluzji, że N iem cy stoją obecnie przed n iezm ier­
nie trudnym  zadariem  zapew nienia integracji politycznej, ekonom icznej i społecz­
nej całego narodu przez lata podzielonego sztucznie na dw ie części. Od przezw y­
ciężenia skutków  tego podziału będzie w  znacznej m ierze zależało bow iem  osła­
bienie znaczenia praw icow ego i lew icow ego ekstrem izm u. Czy można tego doko­
nać w yłączn ie m etodam i dem okratycznym i, czy też w brew  zasadom  konsiylucyjnym  
RFN — staw iają pytane B ackes i Jesse.

A utorzy opow iadają się bardziej za pierw szym  rozw iązaniem  niż za drugim.. 
W tym  celu odw ołują się m.in. do dośw iadczeń B eru fsverbb t  w obec kom unistów  
w RFN, jako n ie tylko n iedem okratycznej, lecz rów nież mało skutecznej m etody  
elim inacji politycznych w p ływ ów  ekstrem istycznych. W yrażając intencje sił rzą- 
rzących obecnie w  RFN, Backes i Jesse usiłują jednak pogodzić w  sw ej rozprawi.* 
rozm aite racje i argum enty odnoszące się do sposobu postępow ania z ekstrem ista­
mi. A utorzy ani nie przeceniają, ani też nie bagatelizują znaczenia tego zjaw iska. 
W ocenie perspektyw  ekstrem izm u i zagrożeń z jego strony dla ustroju dem o­
kratycznego nie ulegają nastrojom  pesym istycznym , choć n ie są w  pełni opty­
mistam i. Jak piszą w  zakończeniu sw ej m onografii, trudno przew idzieć w szystk ie  
m ożliw e scenariusze rozw oju sytuacji politycznej w  N iem czech i Europie, sprzy­

Przegląd Zachodni, nr 4, 1993 Instytut Zachodni



284 Oceny i om ów ienia

jające ekstrem izm ow i bądź osłabiające jego sukcesy. Zawarte przez Backesa i Jes- 
segó kom pendium  w iedzy o  ekstrem izm ie stanow i dobrą podstaw ę do prowadzenia  
dalszych, pogłębionych badań nad skrajną praw icą i lew icą w  RFN.

Gdy w  pierw szej połow ie lat osiem dziesiątych X X  w . rozgorzał w  R FN tzw. 
H istor ikers tre it  o nazistow ską przeszłość N iem iec, a zwłaszcza o rolę i m iejsce  
Trzeciej R zeszy w dziejach tego państw a, nie zanosiło się jeszcze na zasadnicze 
zm iany ustroju politycznego w  krajach Europy W schodniej i Środkow ej, które 
dopiero za kilka lat m ia ły  zrzucić z sieb ie jarzmo kom unizm u. U czestn icy w spo­
m nianego sporu w  RFN z udziałem  nie tylko zresztą h istoryków , lecz rów nież  
przedstaw icieli innych dyscyplin  naukow ych oraz publicystów  nie m ogli zatem  
uw zględnić w  niejednokrotnie ostrej dyskusji na tem at narodow ego socjalizm u  
i im plikacji tego zjaw iska przeobrażeń w  byłym  bloku sow ieckim , które już na 
przełom ie lat osiem dziesiątych i dziew ięćdziesiątych przyczyniły się do postaw ie­
nia na now o pytania o istotę nazizm u i faszyzm u w  konfrontacji tych system ów  
ideologii i rządów  z drugim  rodzajem  totalitaryzm u, czyli odchodzącym  do prze­
szłości kom unizm em . Choć już przed zapoczątkow ującym i proces likw idacji ustroju  
socjalistycznego w  Europie W schodniej w ydarzeniam i politycznym i w  Polsce w  
1989 r. często w  literaturze naukow ej na Zachodzie zestaw iano ze sobą oba to- 
talitaryzm y, lecz w  tych porów naniach brakow ało w ażnego elem entu, jakim  do­
piero stało się przejęcie w ładzy politycznej przez niekom unistów  w  krajach obo­
zu tzw . dem okracji ludow ej. N ic w ięc dziwnego, że Historikerstre it  w  R FN przed  
1989 r., a zw łaszcza przed zburzeniem  muru berlińskiego i zjednoczeniem  się obu 
państw  niem ieckich w  1990 r?. toczył się w  w arunkach, których n ie określała  
rychła perspektyw a przezw yciężenia ideologicznych i politycznych sprzeczności m ię­
dzy  W schodem  a Zachodem, w  celu stw orzenia jednej, w spólnej dla w szystkich  
Europy.

Z (ego w zględu spojrzenie na rolę i m iejsce Trzeciej R zeszy w  dziejach N ie­
m iec poprzez pryzm at zm ian ustrojow ych zachodzących od przełom u lat osiem ­
dziesiątych  i dziew ięćdziesiątych na tym  kontynencie należy uznać za w ażne uzu­
p ełn ien ie  w cześniejszych  dyskusji, polem ik i sporów  na ten  tem at. Takiego w ła ś­
nie zadania badaw czego podjął się autor omawian-ej m onografii, profesor historii 
na un iw ersytecie w  B rem ie —  I. Geiss, który już w  1988 r. opublikow ał ciekaw ą  
książkę o poglądach filozofa J. H aberm asa, jednego z uczestn ików  Historikerstreit.. 
Dodam, że recenzow ana rozprawa G eissa n ie jest bynajm niej jedyną obszerną pu­
blikacją w  'literaturze naukow ej w  RFN pow stałą po 1080 r. na tem at tego sporu. 
Przed jej ukazaniem  się, a po zjednoczeniu N iem iec na rynku księgarskim  poja­
w iły  się m.in. takie publikacje, jak w ydane przez H. Donata i L. W ielanda opra­
cow anie zbiorow e A u sch w itz  ers t moglich gemacht? U berlegungen zur ji ingsten  
k o n se rva tiven  G eschichtsbew dlt igung  (Brem en 1931), w spom nianego Haberm asa 
m onografia Vergangenheit ais Zukunft  (Zurich 1991) oraz now a edycja książki 
H .-U . W ehlera Entsorgung der deutschen Vergangenheit? Ein polem ischer Essay  
zu m  ,,H istor ikers tre it” (M iinchen 1991). Do poglądów  ostatniego z w ym ienionych
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IMANUEL GEISS: D er H ys ter ikers tre i t .  Ein unpolemischer Essay.  Bonn- 
-B erlin  1992, 249 ss.
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